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Ponad 400 tys. złotych zadośćuczynienia za śmierć sprzed 13 lat

Mimo upływu wielu lat od wypadku samochodowego, wyrokiem z 16 grudnia 2015 roku Sąd Okręgowy w Warszawie zasądził na rzecz najbliższych zmarłego w 2002 roku mężczyzny zadośćuczynienie w łącznej wysokości 400 tys. złotych. Dodatkowo nakazał ubezpieczycielowi (PZU) wypłacić 50 tys. odsetek.

Młody mężczyzna zginął w 2002 roku w wypadku samochodowym, spowodowanym przez kierowcę drugiego auta. Pozostawił nie tylko świeżo poślubioną żonę, ale także nienarodzone jeszcze dziecko. Syn urodził się dwa miesiące po jego tragicznej śmierci. I chociaż od samego początku pozwany ubezpieczyciel przyjął swoją odpowiedzialność za skutki wypadku, to jednak oddalił żądanie o zapłatę zadośćuczynienia za zerwanie więzi między bliskimi, w szczególności między dzieckiem z ojcem. Zdaniem ubezpieczyciela – „nie było co zrywać, skoro syn urodził się po śmierci swojego ojca”.

Sprawą zadośćuczynienia dla syna zmarłego oraz pozostałych członków jego najbliższej rodziny zajęła się, doświadczona w tego typu sprawach, Grupa Doradcza Prawno-Medyczna z Gdańska.

Sąd podzielił zdanie pełnomocnika rodziny na temat konieczności finansowego zrekompensowania dziecku braku ojca i ze względu na fakt, że wypadek odebrał chłopcu prawo do życia i rozwijania się w pełnej rodzinie, zasądził na jego rzecz jedno z najwyższych w tej sprawie zadośćuczynień – 100 tys. zł.

W uzasadnieniu wyroku sąd napisał: „Śmierć ojca nieodwołalnie zaprzepaściła szanse na zbudowanie relacji ojcowsko-synowskich. Prawo do życia w pełnej rodzinie zostało zatem zerwane w sposób nagły z winy osoby, za którą odpowiedzialność pozwanego (ubezpieczyciela) w sporze, nie była kwestionowana”.

Sąd przyznał także zadośćuczynienie dla żony zmarłego w wysokości 100 tys. złotych, rodzicom po 80 tys. złotych oraz oraz bratu kwotę 40.000,00 złotych.
- Bulwersujące jest to, że pomimo oczywistej winy sprawcy oraz udowodnionej (przez lekarzy i psychologa) krzywdy najbliższych, którzy w jednej chwili zostali bez męża, syna, ojca i brata – ubezpieczyciel nie chciał wypłacić poszkodowanym zadośćuczynienia za ich cierpienia. Konieczny był trwający blisko rok proces, podczas którego dowiedliśmy, że śmierć młodego mężczyzny w istotny sposób zburzyła bardzo bliskie relacje panujące w rodzinie. Warszawski Sąd w dużej mierze podzielił nasze stanowisko w tej sprawie  – podsumowuje Tomasz Rosa, dyrektor GDPM.

20 lat na dochodzenie roszczeń z ubezpieczenia OC sprawcy szkody

- Gdyby nie to, że trafiliśmy na  doradców z GDPM, nie mielibyśmy świadomości, że mimo upływu tak wielu lat od tragicznej śmierci syna, nadal możemy dochodzić swoich praw o zadośćuczynienie – mówili po ogłoszeniu korzystanego dla siebie wyroku rodzice zmarłego.

- Z naszego doświadczenia wynika, że wiele osób nie wie o możliwości domagania się zadośćuczynienia za zdarzenia sprzed kilkunastu lat. Na ogół poszkodowani mylnie sądzą, że sprawy się przedawniły, że nie ma już  szans na rozpoczęcie procesu. Prawda jest jednak zupełnie inna – dodaje T. Rosa - Jeżeli roszczenia z umowy ubezpieczenia OC mają podstawy w zbrodni lub występku, roszczenia o naprawienie szkody ulegają przedawnieniu dopiero po upływie lat 20 od dnia popełnienia przestępstwa, bez względu na moment dowiedzenia się przez poszkodowanego o szkodzie i osobie za nią odpowiedzialnej.
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